
Nowy „ukfad"
amerykańsko - 
japoński

PEKIN (PAP)
Według doniesień prasy 

chińskiej w dniu 2 kwietnia 
podpisany został w Tokio tak 
zwany „układ o przyjaźni, 
wymianie handlowej i żeglu­
dze” między Stanami Zjed­
noczonymi a Japonią. Jak 
wynika z tych doniesień, u- 
kład ten ma na celu zalega­
lizowanie stanu • zależności, 
w jakim znalazła się gospo­
darka Japonii w okresie oku­
pacji amerykańskiej. Zapew­
nia on monopolom amery­
kańskim nieograniczone pra­
wa do nabywania akcji ja­
pońskich spółek przemysło­
wych i handlowych, najdo­
godniejsze warunki wywozu 
zysków do Stanów Zjedno­
czonych, faktyczne prawo do 
panoszenia się na rynku ja­
pońskim i w handlu zagra­
nicznym Japonii itd.

Podpisanie układu wywo­
łało w Japonii wielkie nieza­
dowolenie.

Komunikat
Mnisterstwa Spraw Wewnętrznych ZSRR

Na podstawie wniosku komi­
sji śledcze!, specjalnie wyłonio­
nej przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ZSRR dla zbada­
nia tej sprawy, aresztowani 
M. S. Wowsi, W. N. Winogra­
dów, B. B. Kogan, P. I. Jego- 
row, A. I. Feldman, W. H. Wa- 
silenko, A. M. Grinsztajn, W. F. 
Zielinin, B. S. Preobrażenski,
M. A. Popowa, W. W. Zakusów,
N. A. Szereszewski, G. I. Majo­
rów i inni pociągnięci do od­
powiedzialności w tej sprawie 
zostali całkowicie oczyszczeni z 
wysuniętych pjrzectwko ntm o- 
skarżeń o działalność szkodni­
czą, terrorystyczną i szpiegow­
ską oraz zgodnie z artykułem 4 
punktem 5 Kodeksu Postępowa­
nia Karnego RFSRR zwolnieni.

Osoby odpowiedzialne za nie­
właściwe prowadzenie śledztwa 
zostały aresztowane i pociąg­
nięte do odpowiedzialności kar­
nej. *

MOSKWA (PAP)
Jak podaje sobotnia prasa ra­

dziecka, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR postanowiło u- 
chyllć dekret z 20 stycznia 1953 
r. o odznaczeniu orderem Lenina 
lekarza Lidii Timaszuk jako nie­
słuszny, w związku z prawdzi­
wymi okolicznościami, klóre 
wyszły obecnie na jaw. (t)

Natychmiast przerwać
ogień w Korei

NOWY JORK (PAP)
Były członek Kongresu z 

ramienia Partii Pracy, Mar- 
cantonio zwrócił się do Eisen­
howera z apelem o położenie 
kresu działaniom wojennym w 
Korei. Marcantonio stwierdził, 
że propozycje Czou En-lala są 
zgodne z żądaniami narodu 
amerykańskiego w sprawie za­
warcia szybkiego i honorowe­
go pokoju w Korei.

Z analogicznym apelem do 
Eisenhowera wystąpił sekre­
tarz Partii Postępowej, Bald- 
wln. Wezwał on Eisenhowera 
do wydania polecenia, by gen. 
Clark1* zaproponował natych­
miastowe przerwanie ognia w 
Korei 1 uzgodnienie w później 
szych rokowaniach wszystkich 
szczegółów zawieszenia broni.

Dziś sesja
Komisji Praw 
Człowieka 
ONZ

GENEWA (PAP)
Dziś rozpoczyna się w Ge­

newie IX Sesja Komisji Praw 
Człowieka (Jest to Komisja Ra­
dy Gospodarczo - Społecznej 
ONZ). Sesja ma trwać przez 
cały kwiecień i maj.

Delegatem Polski Jest Jan 
Druto, ambasador Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Rzymie, (m)

MOSKWA (PAP)
Sobotnia prasa radziecka o- 

publikowala następujący komu­
nikat Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych ZSRR:

Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych ZSRR szczegółowo 
sprawdziło wszystkie materiały 
wstępnego śledztwa i inne da­
ne w sprawie grupy lekarzy, 
oskarżonych o szkodnictwo, 
szpiegostwo i działalność terro­
rystyczną w stosunku do ak­
tywnych działaczy państwa ra­
dzieckiego.

W wyniku kontroli stwier­
dzono, że pociągnięci do odpo­
wiedzialności w tej sprawie 
profesor M. S. Wowsi, profesor 
W. N. Winogradów, profesor 
M. B. Kogan, profesor B. B. Ko­
gan, profesor P. I. Jegorow, pro­
fesor A. I. Feldman, profesor 
J. G. Etinger, profesor W. H. 
Wasilenko, profesor A. M. Grin­
sztajn, profesor W. F. Zielenin, 
profesor B. S. Preobrażenski, 
profesor N. A. Popowa, profe­
sor W. W. Zakusów, profesor 
M. A. Szereszewski, lekarz G. I. 
Majorow, zostali aresztowani 
przez byłe Ministerstwo Bezpie­
czeństwa Państwowego ZSRR 
niesłusznie, bez jakichkolwiek 
legalnych podstaw. Kontrola 
wykazała, że oskarżenia, wysu­
nięte przeciwko wymienionym 
osobom, są fałszywe, a dane 
dokumentarne, na których opie­
rali się funkcjonariusze służby 
śledczej, bezpodstawne. Usta­
lono, że zeznania aresztowa­
nych, rzekomo potwierdza­
jące wysunięte przeciwko nim 
oskarżenia, funkcjonariusze od­
działu śledczego byłego Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Pań­
stwowego uzyskali przez zasto­
sowanie niedopuszczalnych i jak 
najbardziej surowo zakazanych 
przez ustawy radzieckie sposo- 
sobów prowadzenia śledztwa.

Uwaga - Czytelnicy!
Zawiadamia się, że została u- 

ruchomiona zniżkowa sprzedaż 
archiwalna czasopism.

Nabyć można pojedyncze nu­
mery „Nowych Dróg** za lata 
1949 (1 numer wyczerpany) — 
1952 r. Cena dwumiesięcznika 
za lata 1949—51 wynosi 3,50 zł 
za egz., cena miesięcznika za 
rok 1950 za egz. 2,50 zł (koszta 
przesyłki ponosi wydawca).

Na życzenie dostarczamy o- 
prawione komplety „Nowych 
Dróg“ za rok 1950. Cena kom­
pletu 33,— zł.

Do nabycia są również wszyst­
kie numery zeszytów ekonomicz­
nych, zeszytów historycznych i 
zeszytów filozoficznych za lata 
1950—51 w cenie 2,— zł za egz.

Ponadto dysponujemy nastę­
pującymi wydawnictwami:

„Państwo i Prawo** za lata
1949 52 w cenie 2,— zł za po­
jedynczy numer i 4,— zł za 
podwójny. „Problemy** za rok
1950 w cenie nominalnej zł 3,—. 
Na życzenie wysyłamy komple­
ty oprawne w cenie 56,— zł. — 
Broszury Biblioteki Naukowej 
„Po prostu** w cenie 0,30 zł za 
egz. Posiadamy również szereg 
innych tytułów.

Zwracać się bezpośrednio lub 
korespondencyjnie na adres: — 
Prenumerata RSW „Prasa**, 
warszawa, ul. Wiejska nr 14.
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0 jedność działania mas pracujących całego śwhta

Odezwa Światowej Federacji 
Związków Zawodowych

przed świętem 1 Maja
WIEDEŃ (PAP)
W związku ze zbliżającym się świętem 1 Maja Światowa 

Federacja Związków Zawodowych (SFZZ) opublikowała do 
mas pracujących całego świata odezwę, która stwierdza m. In.:
---------------------------- ‘--------- Obecna sytuacja międzyna­

rodowa wymaga, aby masy 
pracujące jeszcze bardziej 
zwarły swe szeregi, aby w 
dniu 1 Maja zabrzmiał ponow­
nie potężny głos mas ludo­
wych na rzecz pokoju — 
wspólnego dobra wszystkich 
narodów.

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych wzywa 
wszystkich ludzi pracy na ca­
łym śwlecle do aktywnego u- 
dzlału w przygotowaniach do 
obchodu 1 Maja.

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych gorąco wita 
masy pracujące krajów kapi­
talistycznych, kolonialnych 1 
półkolonialnych 1 stwierdza, 
że Ich walka przeciwko zbrod­
niczym planom Imperialistów

Uroczysty koncert 
w VIII rocznicę 
wyzwolenia Węgier
przez Armię Radziecką

W dniu 2 bm. z okazji VIII 
rocznicy wyzwolenia Węgier 
przez Armię Radziecką odbył 
się w sali Urzędu Rady Mini­
strów w Warszawie uroczysty 
koncert.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przed­
stawiciele władz naczelnych 
stronnictw politycznych 1 or­
ganizacji masowych.

Obecny był poseł Węgier­
skiej Republiki Ludowej w 
Warszawie Lajos Drahos wraz 
z członkami poselstwa.

Wymiana pism
między gen. Clarkiem 

a dowódcami Koreańskiej Armii Ludowej 
i ochotników chińskich

LONDYN (PAP)
Opublikowano tu tekst pi­

sma gen. Marka Clarka do 
marszałka Kim Ir-sena, na­
czelnego dowódcy Koreań­
skiej Armii Ludowej i gen. 
Peng Te-hual‘a, dowódcy 
chińskich ochotników ludo­
wych w Korei. W piśmie tym 
gen. Clark pisze m. in.:

„Niniejszym potwierdzam 
z zadowoleniem odbiór pisma 
panów z dnia 28 marca 1953 
r. nadesłanego w odpowiedzi 
na moje pismo z dnia 22 lu­
tego 1953 r. Sądzę, że jesteś­
cie całkowicie gotowi, zgod­
nie z naszą propozycją, przy­
stąpić niezwłocznie do repa­
triacji w okresie działań 'wo­
jennych wszystkich ciężko 
chorych i rannych jeńców 
wojennych. Wobec tego pro­
ponuję zwołanie w Panmun- 
dżonie narady grup łączniko 
wych z generałem lub admi­
rałem każdej strony na cze­
le, skoro tylko będzie to wam 
odpowiadało, ażeby opraco­
wać szczegółowe zarządzenie 
niezbędne do przeprowadze­
nia wymiany tych jeńców 
wojennych.

Gotów więc jestem polecić 
mojej grupie łącznikowej, by 
drugim z kolei 1ej zadaniem

umacnia obóz pokoju 1 demo­
kracji.

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych wita narody 
Związku Radzieckiego, Chiń­
skiej Republiki Ludowej 1 
wszystkich krajów demokracji 
ludowej, narody, których twór 
cza praca 1 aktywny udział w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym umacnia z dniem 
każdym światowy front obroń­
ców pokoju, zacieśnia przy­
jaźń między narodami.

Długookiesowe współzawodnictwo pracy przyspiesza wykonanie planu 6- letniego
wzmacnia siły ludowe i Ojczyzny, utrwala u okójDumne zobowiązania 1-maj owe
załóg wielkopolskich zakładów produkcyjnych

Kiedy wieść o podjęciu dłu­
gookresowego współzawodnic­
twa przez górników, hutników 
i metalowców woj. stalino- 
grodzkiego, Tarnowa, Łodzi 
i Starachowic dotarła do stano­
wisk roboczych Warsztatów Na­
prawczych Taboru Kolejowego 
w Poznaniu — młodzieżowy 
przodownik pracy, ZMP-oWiec 
Marian Stachurski, serdecznie, 
po swojemu porozmawiał ze 
swoją brygadą.

Chłopi wielkopolscy
podjęli pół miliona zobowiązań

Okoła pół miliona zobowią­
zań podjęli chłopi wielkopolscy. 
Obejmują one: meliorację — 
42 tysiące prac, z czego wyko­
nano 38 tysięcy; włókowanie —

było spotkanie z waszą gru­
pą łącznikową, ażeby poro­
zumieć się co do wznowienia 
rokowań o rozejm przez na­
sze odpowiednie delegacje.

PEKIN (PA>)
Korespondent Agencji No­

wych Chin donosi z Phenia- 
nu:

Dnia 1 kwietnia naczelny 
dowódca Koreańskiej Armii 
Ludowej marszałek Kim Ir 
sen i dowódca chińskich o- 
chotników ludowych generał 
Pen Te-huai wystosowali do 
dowódcy sił zbrojnych ONZ 
w Korei gen. Clarka pismo 
następującej treści:

„Otrzymaliśmy pańskie pi­
smo z dnia 31 marca 1953 r.

Zgadzamy się na wysunię­
tą w pańskim piśmie propo­
zycję i niniejszym informu­
jemy pana, że grupa łączni­
kowa naszej strony gotowa 
będzie do odbycia narady z 
grupą łącznikową waszej 
strony w Panmundżonie 
dnia 6 kwietnia 1953 r., aże­
by najpierw omówić sprawę 
wymiany przez obie strony 
rannych i chorych jeńców 
wojennych, jak również omó 
wić i rozwiązać kwestie ter­
minu wznowienia rokowań o 
rozejm.“

Depesze z okazji 8 rocznicy 
wyzwolenia Węgier
Towarzysz Istvan Dobl 

Przewodniczący Rady Prezydialnej 
Węgierskiej Republiki Ludowej

BUDAPESZT
W imieniu Rady Państwa Polskiej Rzeczpospolitej 

Ludowej i własnym przesyłam Wam, Towarzyszu Prze­
wodniczący, najserdeczniejsze pozdrowienia i najlep­
sze życzenia z okazji 8 rocznicy wyzwolenia Węgier 
przez Armię Radziecką, wybawicielkę narodów z nie­
woli faszystowskiej.

Naród polski śledzi z radością sukcesy wolnego na­
rodu węgierskiego we wszystkich dziedzinach budow­
nictwa socjalistycznego, w zwycięskiej realizacji wiel­
kiego planu 5-letniego. Z całego serca życzę bratnie­
mu narodowi węgierskiemu dalszych osiągnięć w 
dziele rozwoju ludowo-demokratycznych Węgier oraz 
w walce o pokój, jąką prowadzimy wraz z całym 
światowym obozem 'pokoju pod przewodem wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Aleksander Zawadzki

Towarzysz' Matyas Rakosi 
Prezes Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki Ludowej

' BUDAPESZT
Z okazji 8 rocznicy wyzwolenia Węgier przesyłam 

Wam, Towarzyszu Przewodniczący, oraz rządowi i na­
rodowi węgierskiemu, najserdeczniejsze pozdrowienia 
w imieniu rządu i narodu polskiego oraz w imieniu 
własnym.

Wyzwolony z tyranii faszystowskiej przez niezwy­
ciężoną Armię Radziecką, naród węgierski z każdym 
rokiem pomnaża swe osiągnięcia w budownictwie so- 
cj alizmu i w umacnianiu sił ludowo - demokratycznej 
Ojczyzny. Z każdym rokiem zacieśniają się coraz 
bardziej więzy braterstwa i nierozerwalnej przyjaźni 
łączące nasze narody oraz wszystkie narody obozu 
pokoju i postępu, którym przewodzi Związek Ra­
dziecki.

W dniu węgierskiego święta narodowego życzę Wę­
gierskiej Republice Ludowej dalszych sukcesów 
walce o socjalizm i utrwalenie pokoju.

Bolesław Bierut

— Wiecie chłopcy, u nas to 
jakoś marnie dotychczas szło 
z robotą. Plan kwartalny mamy 
co prawda wykonany, ale po­
liczcie, ile to razy zwracano 
nam uwagę, że pracujemy nie- 
rytmicznie, że opadamy w pro­
dukcji, że... Zresztą, moim zda' 
niem wydajność każdego z nas 
mogłaby być większa. Co wy 
na to?

— No, z tym damy sobie ra­
dę. Podejmiemy zobowiązania

6i tysięcy prac, z czego już wy 
konano 51 tysięcy i bronowanie 
ozimin — 44 tysiące prac, z cze­
go wykonano już 13 tysięcy; 
siew rzędowy — 72 tysiące prac, 
z czego wykonano 48 tysięcy; 
należytą pielęgnację łąk i past­
wisk — 42 tysiące prac, wyko­
nano 33 tysiące; natychmiasto­
wa przyorywka obornika — 60 
tysięcy zobowiązań, wykonano 
27 tysięcy. W zobowiązaniach 
chłopi uwzględnili także likwi­
dację odłogów. W tym celu 980 
rolników, zorganizowanych w 
53 zespołach, postanowiło upra­
wić 1125 ha ziemi niezagospo­
darowanej. Oprócz tego 266 rol­
ników indywidualnie uprawi 
1096 ha ziemi porzuconej. Jeśli 
chodzi o zobowiązania kontrak­
tacyjne — 457 gromad już je 
wykonało w całości.

Najwięcej, bo 6797 rolników, 
zorganizowanych w 117 kołach 
ZSCh, podjęło zobowiązania w 
pow. kępińskim. Na drugim 
miejscu znalazł się powiat o- 
strowski, z liczbą 5550 chłopów, 
zorganizowanych w 121 kołach. 
Trzecie miejsce — pow. jaro­
ciński z liczbą 5389 chłopów w 
143 kołach. Wszystkie te po­
wiaty już kończą realizację 
swoich zobowiązań. Do powia­
tów, w których najmniej chło­
pów podjęło zobowiązania, na­
leżą: powiat Międzychód, Środa, 
Szamotuły, Kalisz.

Trzeba przyjąć, że ogólne da­
ne o zobowiązaniach z całego 
województwa są wyższe, gdyż 
nie wszystkie powiaty nadesła­
ły sprawozdania do władz wo­
jewódzkich. (pr) 1

w

produkcyjne, jak metalowcy 
Starachowic i wezwiemy innych 
aby to samo zrobili.

Nie odrywając się od zajęć 
ZMP-owcy rozmawiali o swojej 
dotychczasowej pracy. I kiedy 
do warsztatu przyszedł ktoś z 
rady zakładowej — Stachurski 
wręczył mu gotowe już zobo­
wiązanie brygady, która dla 
uczczenia święta klasy robotni­
czej — 1 Maja postanowiła pod­
nieść o 3% wydajność swej 
pracy i utrzymać rytmiczność 
produkcji.

Ze wszystkich grup związko­
wych i brygad Warsztatów Na- 
prawczych napływać zaczęły 
podobne zobowiązania. W od­
dziale parowozowym brygada 
Ignacego Dardasa postanowiła 
skrócić o 10% czas przewidzia­
ny na załadowywanie złomu. 
Brygada Stanisława Cieciora 
postanowiła wyszkolić 6 spawa­
czy acetylenowych, brygada 
Wincentego Piechowiaka — 20 
tokarzy, a brygada Fr. Dudziaka 
— kobiety w obsłudze górnych 
suwnic. Pozostałe brygady zo­
bowiązały się zwiększyć wydaj­
ność pracy w granicach od 3 
do 30%.

Załoga oddziału wagonów 
osobowych powita święto 1 Ma­
ja dodatkowym wykonaniem 
1 wagonu. W narzędziowni, któ­
ra w ub. roku nie zwracała do­
statecznej uwagi na współza­
wodnictwo — zobowiązania 1- 
majowe. podjęły wszystkie gru­
py związkowe.

— Podnieść nie tylko wydaj­
ność, ale i jakość produkcji — 
to hasło podchwycone zostało 
przez brygady St. Twardowskie­
go, Piotra Patalasa i innych na­
rzędziowców.

Załogi Warsztatów Napraw­
czych PKP w Poznaniu — po­
dejmując w 106 grupach związ­
kowych zobowiązania 1-majo- 
we — poprzez zwiększenie wy­
dajności i polepszenie jakości 
pracy oraz utrzymanie rytmicz­
ności produkcji zwiększą siłę 
i dobrobyt ludowej Ojczyzny. 
Odpowiedź za Jogi
Fabryki Sprzętu Rolniczego

Włączając .się w ogólnokrajo­
wy nurt podejmowania zobo­
wiązań produkcyjnych, załoga 
Fabryki Sprzętu Rolniczego im. 
15 Grudnia w Poznaniu-Staro- 
łęce podjęła zobowiązania pro­
dukcyjne, w których postana­
wia m. in. wykonać plan na 
kwiecień w 101%, wyproduko­
wać ponad plan 5 snopowiąza- 
łek oraz zmniejszyć ilość bra­
ków.



Jak spółdzielcy w Krzyżankach
.realizują hasło I Krajowego Zjazdu

o podniesieniu hodowli w gospodarstwach zespołowych
Jesteśmy w Krzyżankach. jednej z najlepszych spółdziel­

ni produkcyjnych w powiecie gostyńskim i szczycącej się 
tym, że jej obora zespołowa, którą opiekuje się członek 
spółdzielni, Szczepan Adamiak, należy do najwzorowszych 
w Polsce. Przed rokiem Adamiak rzucił wszystkim spółdziel­
niom produkcyjnym w kraju wezwanie do współzawodnic­
twa, zobowiązując się podnieść roczną mleczność krów do 
3900 litrów przy 3,3 procent tłuszczu. Krzyżanki zdobyły 
pierwsze miejsce w tej szlachetnej rywalizacji, przy czym 
znacznie przekroczono zobowiązanie. Przeciętna, roczna 
mleczność krzyżankowsktch krów wyniosła 4153 litry przy 
3,34 procent tłuszczu.
Tego osiągnięcia pozazdrości- 

ly Krzyżankom okoliczne spół­
dzielnie i postanowiły rekord 
ten pobić. Gorąca będzie ta 
walka o podniesienie produkcji 
tnleka. Pola są wszędzie dobrze 
uprawione, baza paszowa zabez­
pieczona, każda spółdzielnia sto­
sować będzie najnowsze zdoby­
cze naukowe z dziedziny agro- 
1 zootechniki, wypraktykowane 
W' kołchozach radzieckich. Dzię­
ki podjętemu współzawodnictwu 
spółdzielcy w powiecie gostyń­
skim zwracają coraz baczniej­
szą uwagę na stan swych obór.

Oborowego Adamiaka spoty­
kamy w drodze do okólnika, 
gdzie młode bydło zńźywa "wła­
śnie codziennego spaceru. 
Wszedł między tę młodzież z 
dwoma wiadrami mleka. Zwie­
rzęta garną się ufnie do niego 
i piją mleko z widocznym zado­
woleniem, a gospodarz z czuło­
ścią głaszcze ich miękką sierść.

Idziemy do obory. Wszędzie 
wzorowy porządek. Ganki czy­
sto zamiecione, krowy oczysz­
czone, ściółka niedawno podrzu­
cona. Przepiękne okazy krów 
rasy nizinnej.

„Kandydat" - dzieło gniewu
rr eatr poznański ma pewną

“ pasję osobliwą i chyba 
chwalebną, bo wymagającą od­
wagi. Pasją tą jest wydobywa­
nie z lamusa dawnych sztuk, 
które w swoim czasie zrobiły 
generalną klapę. Najbardziej 
zadziwiające jest to, że rehabi­
litacja tych sztuk najczęściej 
się udaje. „Ruchome piaski" 
Choynowskiego, tak niemiło­
siernie za życia autora zjeżdżo­
ne przez krytykę, doczekały się 
w roku ubiegłym największej 
ilości przedstawień. „Podlotek" 
zapełni! na czas dłuższy niedo­
bory repertuarowe Komedtt Mu­
zycznej.

Teraz wystawiono ..Kandyda­
ta" Flauberta.

Tym razem zamierzenie kie­
rownictwa teatru wydawało się 
nie tylko odważne, ale wprost 
zuchwałe. Chodziło tu nie mniej 
ni więcej, tylko o wskrzeszenie 
— a więc i o rehabilitację — 
jedynej, wystawionej w teatrze 
sztuki Flauberta, która stała się 
przyczyną teatralnego skanda­
lu: po czterech przedstawie­
niach zniknęła z afisza, po czym 
została aż do czasów dzisiej­
szych najgruntowniej pogrzeba­
na. Skromny teatr Poznania pod­
jął zadanie, na jakie nie odwa­
żył się dotąd żaden teatr w oj­
czyźnie wielkiego pisarza.

Wiele picano już u nas o przy­
czynach tak definitywnej klęski, 
jaką poniósł „Kandydat" na 
scenie Teatru Vaudeville w Pa­
ryżu w r. 1874. Wiemy, jakie 
reakcje na burżuazyjnej wido­
wni i w prasie wywołała ostrość 
ataku przeciw metodom wybor­
czym w III Republice i przeciw 
samej istocie mieszczaństwa. 
Burżuazyjna krytyka wywarła 
zemstę na zuchwalcu, w sposób 
dla autora najboleśniejszy: nie 
raczyła nawet walczyć z jego 
tezą, nie podjęła dyskusji, pod­
kreślała tylko nieudolność sztu­
ki. „Nigdy nuda nie przybrała 
tak gigantycznych rozmiarów..." 
ubolewali recenzenci. Miło mi 
stwierdzić, że tylko kobiety — 
staruszka Georges Sand i Laura 
de Maupassant — zauważyły 
żywość i prawdę postaci i zgo­
dnie stwierdziły, że właśnie nie­
strawna dla mieszczucha ak­
tualność sztuki stała się przy­
czyną jfej porażki. Rodzący się
realizm krytyczny był dla tej 
publiczności karmionej dotąd 
płaskimi farsami lub ckliwymi 
melodramatami — rzeczą trudną 
do strawienia.

Szczepan Adamiak opowiada 
nam o swojej pracy i jej wyr 
nikach. Nie zadowolił się sta­
nem pogłowia bydła, wniesio­
nego przed trzema laty jako 
wkład spółdzielców do wspól­
nego gospodarstwa. Jeździł z 
członkami zarządu po różnych 
spędach i opierając się na 
swym długoletnim doświadcze­
niu, kupował najlepsze sztuki. 
Mając na uwadze dobro spół­
dzielni, oddał swemu odcinko­
wi pracy całą swą ambicję, ser- 
ce, umysł i ręce. Kupił 10 do­
brych krów, sprzedał dwie star­
sze i małomleczne na rzeź, wy­
chował młode. Cziuła opieka 
przyczyniła się do wielkich o- 
siągnięć hodowlanych. Dziś o- 
bora w Krzyżankach liczy 54 
sztuki; 17 krów będzie w tym 
roku wpisanych do ksiąg zaro­
dowych. To sukces nie lada.

Szczepan Adamiak, to jeden 
z tych, którzy nowe metody 
wprowadzają na miejsce sta­
rych, pokonując wiele nieraz 
trudności i uprzedzeń.

— Jeszcze nie wszyscy spół­
dzielcy — mówi Adamiak — ro­
zumieją w pełni sprawę wspól­
nego dobra i wspólnej pracy.

Dziwna rzecz, że. i później 
teatr francuski nie zaintereso­
wał &ię tą sztuką, która jest w 
twórczości Flauberta pozycją 
odrębną i zastanawiającą.

Wielki pisarz porzuca tu wła- 
ściwy sobie epicki spokój, 
zwierciadlany obiektywizm, tro­
skę o formę, styl i budowę dzie­
ła. Staje do otwartej walki ze 
znienawidzonym przeciwnikiem. 
Jest jak szermierz, który wy­
mierzając cios, myśli tylko o 
tym, aby cio6 był druzgocący.

Flaubert przez cale życie po­
nad wszystko nienawidził mie­
szczaństwa. Nienawidził jego 
mentalności, jego zakłamania, 
obskurantyzmu, obłudy, samej 
Jego istoty. Tępego doktora 
Bovary, albo sprytnego apteka­
rza Homaie można było trakto­
wać z pobłażliwym obiektywiz­
mem, dopóki działali w obrębie 
swojego podwórka. Ale gdy 
zbogacony mieszczuch wystąpił 
na szerszą arenę polityczną, gdy 
burżuazyjny karierowicz ujął 
w swoje ręce losy kraju, strojąc 
się w maskę „przedstawiciela 
woli ludu" — musiał powstać 
„Kandydat" — dzieło gniewu.

Od czasów Molierowskich, ni­
gdy jeszcze we Francji atak na 
mieszczaństwo nie przybrał tak 
ostrej formy. Kandydat do Par- 
lamentu, Rousselin, to tenże sam 
nieśmiertelny pan Jourdain (z 
komedii „Mieszczanin szlachci­
cem"), to obraz przekształcenia 
się, rozpanoszenia tej postaci po 
latach dwustu. Rousselin, dążąc 
do awansu, już nie płaszczy się 
i nie kokietuje wypartych z hi­
storii markizów (choć ich tytuł 
i elegancja zawsze mu imponu­
je), natomiast kokietuje lud, 
dzięki któremu może się dostać 
do władzy (rzecz jasna, że w du­
szy tym ludem serdecznie po­
gardza). Pan Jourdain, aby przy­
podobać się możnym — uczył 
się tańca. Pan Rousselin jest 
ekwllibrystą wyborczego fraze­
su. Lawiruje między skrajnymi 
stronnictwami, wymachując na 
przemian to czerwoną, to trój­
kolorową chorągiewką i czuje 
się trochę zakłopotany dopiero 
wtedy, kiedy wypadnie mu pu­
ścić w ruch obie naraz. Pan 
Jourdain w pocie czoła uczył 
się filozofii — mądrości moż­
nych. Pan Rousselin nie zadaje 
sobie trudu, aby choć w przy­
bliżeniu zapoznać się ze spra­
wami ludu, który ma reprezen­
tować. Wykształcenie i świado­
mość polityczną zastępuje mu

Działka przyzagrodowa i hodo­
wla na niej przysłaniają niektó­
rym członkom widok rozwoju 
gospodarstwa zespołowego, któ­
re jest przecież głównym źró­
dłem naszych dochodów. Mia­
łem duże trudności chociażby 
z założeniem okólnika dla cie­
ląt. Teraz walczę o zbudowanie 
chłodni, w której można by prze­
chowywać mleko w okresie u- 
pałów.

Tak więc oborowy w Krzy­
żankach w pełni realizuje wska­
zania I Krajowego Zjazdu Spół­
dzielczości Produkcyjnej zawar­
te w przemówieniu wicepreze­
sa Rady Ministrów Zenona No­
waka: przecież bez rozwoju
hodowli zespołowej nie może 
być rzeczywiście kwitnącej spół­
dzielni. Dlatego walka o rozwój 
hodowli spółdzielczej, to walka 
o wzrost produkcji rolnej, wal­
ka o dobrobyt członków spół­
dzielni'*.

Lecz Szczepan Adamiak nie 
ogranicza się w swej pracy do 
swojej spółdzielni. Wie dobrze, 
że podniesienie hodowli bydła 
jest sprawą wszystkich gospo­
darstw. Mafąc 26-letnle doświad­
czenie w tej dziedzinie, udziela 
rad i wskazówek każdemu, kto­
kolwiek zwróci się do niego o 
pomoc. Często odwiedza obory 
sąsiednich spółdzielni, pomaga 
oborowym, radzi j walczy z ist­
niejącymi jeszcze tu 1 ówdzie 
przesądami, przekonuje człon­
ków do postępowych metod go­
spodarowania.

Hasło I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej:

realizuje Szczepan Adamiak w 
miarę swych sił, zdolności i mo­
żliwości. Tak pojmuje zadanie 
dobrego oborowego i spółdziel­
cy, codzienne zadanie każdego 
uczciwego obywatela - patrioty. 
Powinien znaleźć jak najlicz­
niejszych naśladowców. Bo jak 
powiedział do spółdzielców w 
swoim referacie wiceprezes Ra­
dy Ministrów Zenon Nowak: 
,,Każda wasza praca codzienna 
wiąże się w nierozerwalną ca­
łość z wielkim dziełem postępo­
wej ludzkości, z walką o pokój 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym".

Jesteśmy pewni, że rok obe­
cny przyniesie naszym spół­
dzielniom produkcyjnym więćej 
takich wzorowych oborowych 
jak Adamiak, który z kolei nie 
poprzestanie na dotychczaso­
wych wynikach swej pracy.

ANTONI ROSZAK

Bardzo rozgniewał się ks. bi­
skup Choromaóski, sekretarz E- 
piskopatu polskiego na tych 
wszystkich, którzy budują Pol­
skę Ludową, Polskę wolną od U- 
cisku rodzimych i obcych kapi­
talistów. Bardzo też gniewa się 
Episkopat polski, w imieniu któ­
rego występuje ks. biskup dr 
Zygmunt Choromański, na tych 
wszystkich patriotów polskich, 
którzy ośmielają się w swym, 
jakże słusznym, jakże sprawied­
liwym oburzeniu, krytykować
politykę watykańską za popiera 

„Ani jednej słabej spółdzielni" nie wrogiej Polsce propagandy

wszechwładny komunał. Jedną 
z najciekawszych cech „Kandy­
data" Jest owa walka z komu­
nałem, z patetycznym, a nic nie 
znaczącym frazesem, ulubionym 
chwytem burżuazyjnych krzy­
kaczy. Atak na uświęcony ko­
munał była to zupełna nowość 
w ówczesnym teatrze francu­
skim.

Farsa wyborcza, którą przed­
stawia nam Flaubert, ma pod­
kład głęboko dramatyczny. Po­
kazuje nam, Jak to się stało i jak 
się stać mogło, że wielka zdo- 
byca ludu, osiągnięta kosztem 
krwawych walk rewolucyjnych 
— prawo powszechnego głoso­
wania — obróciło się na ko­
rzyść roussellnów i oddało w 
ich ręca parlament. Pisząc „Kan­
dydata" na marginesie wielkie­
go satyrycznego dzieła, w któ­
rym ośmiesza nieśmiertelną 
głupotę (,,Bouvard i Pecuchet"), 
utrzymał go Flaubert w tejże 
samej aurze, dał mu mocne, sa­
tyryczne akcenty. Zagęścił ty­
powe rysy, charakteryzujące 
mentalność i moralność Rousse- 
lina, udzieslęciokrotnił Jego wy­
borcze perypetie i — odzwier­
ciedlając środowisko i atmosfe 
rę prowincjonalnego mieszczań­
skiego środowiska — naszkico­
wał całą galerię kanalii.

Sposób, w jaki pokazany 
jest cały ten światek rousse- 
linów, murelów, gruchetów 
gdzie rączka rączkę myje, a ko­
chane pieniążki rozstrzygają 
o wszystkim — jest wyrokiem 
wyrażonym w innych katego­
riach artystycznych, ale nie 
mniej definitywnym, niż wyrok 
na mieszczaństwo, który znamy 
ze sztuki Gorkiego. W „Kandy­
dacie" nie ma ani jednej pozy­
tywnej postaci. Nawet rozma­
rzony poeta Julian, przez któ­
rego przemawiają czasem ro­
mantyczne tęsknoty autora, —- 
daje się przekupić za cenę 
wdzięków pani Rousselinowej.

Prawdziwy bohater pozytyw­
ny tamtych czasów pozostaje 
w cieniu: w krótkiej relacją 
tylko jest mowa o robotnikach 
Murela, którzy nie ulegają szan­
tażowi wyborczemu, stosowane­
mu przez fabrykanta i zostają 
za to pozbawieni pracy. He­
roicznych tych postaci autor 
rozmyślnie nie wprowadza na 
scenę: są Innego wymiaru, kon­
flikt z nimi wymagałby innej 
proporcji sił. sztuka innej for-
my dramatycznej. ...... ,

Natomiast doskonale sie mle. najbliższych numerów.
id w komedii ów „ludek”, któ-i J. Mor.

CAF — fot. Rytel
Dnia 1 kwietnia 1953 roku roz poczęło się w St&linogrodzle 
w Pałacu Młodzieży im. Bolesława Bieruta trzecie publiczne 
losowanie obligacji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sil Polski.

Na zdjęciu: ogólny widok sali w czasie losowania.

Wróg pod maska dostojności

ry oglądamy na scenie, i który 
jest właściwie karykaturą. Ci 
wszyscy drobnomieszczanie, 
sklepikarze, oberżyści, emeryci, 
to znowu mali potencjalni 
rousselinowie, bez pieniędzy 
i władzy, ale z tą samą tenden­
cją do wyciągania z każdej 
sprawy osobistych korzyści. 
Kupczą rwymi glosami, wiedząc 
doskonale, że sprzedają je głup­
cowi i kanalii. Mają dość chy- 
trości życiowej, aby nie dać się 
nabrać na komunały i umieją 
wykorzystywać pewne przywile­
je, które im dała rewolucja: ale 
hasła rewolucyjne w ich ustach 
są tylko manewrem giełdowym: 
chodzi wyłącznie o to, aby pod­
bić cenę. Zaiste — ta zabawna 
komedia, gdzie tyle przewija się 
zabawnych figur, — Jest w lsto- 
cia swojej głęboko tragiczna. 
To ilustracja faktu, ż« burżua- 
zyjne państwo demokracji par­
lamentarnej jest w istocie swo­
jej dyktaturą burżuazji, a masy 
ludowe udziału w rządzeniu nie 
biorą.

Satyra może być też dziełem 
gniewu. Flaubert, pi6ząc swoją 
komedię, chciał obudzić gniew, 
chciał poruszyć sumienia 1 — 
jak Moli^re, Jak Beaumarchais 
— użył najgroźniejszej broni — 
ośmieszenia. Pasja jednak, i po­
spiech, z którym sztukę wbrew 
swemu zwyczajowi pisał, osła­
biła moc jej artystycznego wy­
razu. Są tam wyraźne ślady 
lwiego pazura wielkiego pisa­
rza, jest tempo, ruch, zjadliwy 
humor, znakomite szkice posta­
ci, ale może właśnie owa szki- 
cowość sprawiła, że walory 
sztuki w swoim czasie nie zo­
stały ocenione, a pocisk Ideowy 
nie trafił w cel. Sztuka jest mo­
że dopiero projektem na znako­
mite dzieło, którego Flaubert 
nie zdążył napisać. Ale nawet 
ten projekt nosi piętno wielko­
ści i zasługuje na nasz szacu­
nek i uwagę. My dopiero może­
my odcyfrować tę treść ideową, 
która nieczytelna była dla 
współczesnych i ocenić tę szcze­
gólną pozycję, którą w twór­
czości Flauberta stanowi „Kan­
dydat".

Dlatego jest bezsprzeczną za­
sługą teatru poznańskiego, że 
wskrzesił i odczytał ten nie­
zwykły dokument. W jaki spo­
sób odczytał, 1 czy mu się uda­
ła pełna rehabilitacja ongiś wy­
gwizdanej sztuki wielkiego pi 
sarza — zreferuję w jednym z

odwetowców hitlerowskich, za 
popieranie wojennych planów 
imperialistów amerykańskich, 
zagrażających do spółki z gene­
rałami Hitlera, naszym grani­
com. naszej pokojowej pracy i 
pokojowi międzynarodowemu.

W liście do zespołu „Pax“ 
z. 20. VI. ub. roku, którego frag­
menty opublikowane zostały w 
„Trybunie Ludu** z dnia 25. III. 
br. w artykule pt. „Zatrute źród 
}a“, znajdujemy takie zdanie:

„Stanęliście na stanowisku, 
że macie obowiązek wobec 
głowy Kościoła tylko w dzie­
dzinie wiary, moralności i ju­
rysdykcji — 1 dla uspokojenia 
swego sumienia — powołujecie 
się panowie na p. 5 Porozu­
mienia.... ale czy w innych 
dziedzinach papież i stolica 
apostolska dla katolików nie 
są żadnym autorytetem?... Po­
wiadacie jednak, panowie, że 
jest państwo watykańskie, jest 
polityka Watykanu, a ta jest 
wrogą... Polsce.

Chyba zdajecie sobie spra­
wę, panowie, że takie wystą­
pienia godzą w powagę ojca 
św. 1 Kościoła powszechnego”.
Wynikałoby z tego, że ks. bi­

skup Choromański, w imieniu 
Episkopatu polskiego, nie za­
przecza, aby polityka Watykanu 
była wroga Polsce, potępia na­
tomiast tych, którzy o tej wro­
gości Watykanu do Polski ośmie 
la ją się pisać 1 mówić’głośno, 
ponieważ... „godzi to w powagę 
ojca św. 1 Kościoła powszech­
nego”!

Tego rodzaju anty-polskie, an- 
ty-narodowe stanowisko wyższej 
polskiej hierarchii kościelnej 
można by poczytywać za wyraz 
całkowitego wyrzeczenia się 
przynależności do polskiej wspól­
noty narodowej, za całkowite zo­
bojętnienie dla interesów ńaro 
du polskiego 1 odłączenie się od 
polskich dążeń i aspiracji naro­
dowych, pod wlywem fanatycz­
nej wierności dla Watykanu.

W rzeczywistości mamy do 
czynienia nie tylko z zanikiem 
uczuć narodowych u części pol­
skiej hierachil kościelnej, ale z 
czymś zgoła gorszym: mamy 
przed sobą przykład świadomie 
bałamutnego pokrywania wro­
giej Polsce działalności Watyka­
nu drogą odwoływania się wo­
bec wierzących katolików do ar­
gumentu „powagi ojca św. i Ko­
ścioła powszechnego”.

Dla ks. biskupa Choromań- 
skiego nie jest i nie może być 
tajemnicą, że w dniu 19 maja 
1947 r. Hamlet Cicognani, le­
gat papieski w Waszyngtonie, 
doniósł Piusowi XII, Iż przed­
stawił w Departamencie Stanu 
USA dokumenty i projekty o- 
trzymane z Watykanu, a doty­
czące ewentualnego udziału 
katolików Austrii. Węgier, 
Czechosłowacji i POLSKI, w 
akcji skierowanej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu 1 re­
żimom wschodnio - europej­
skim.

Pertraktacje trwały prawic 
rok, a w dniu 2 marca 1948 r. 
legat Cicognani doniósł Piuso­
wi XII, że Departament Stanu 
w Waszyngtonie przyjął życz­
liwie watykański projekt zor­
ganizowania szerokiego 1 roz­
gałęzionego ruchu podziemne­
go w POLSCE, na Węgrzech, 
w Czechosłowacji.
Uchwalenie przez senat ame­

rykański gadzinowego funduszu 
100 milionów dolarów na szpie­
gostwo, dywersję i sabotaż w 
ZSRR i krajach demokracji lu­
dowej wywołało słusznie po­
wszechne oburzenie narodu pol­
skiego i wszystkich uczciwych 
ludzi na całym świecie. Ale nie 
wszysęy wiedzą, że podobnie jak 
„honor" pomysłu amerykańskiej 
Imperialistycznej akcji szpiegów

sklej, sabotażowej i dywersyjnej 
w Polsce i w innych krajach 
demokracji ludowej przypada w 
udziale Watykanowi, tak samo 
gadzinowy 100-milionowy fun­
dusz USA na cele szpiegowsko- 
dywersyjne jest tylko naśladow­
nictwem i rozwinięciem „zboż­
nej” inicjatywy Piusa XII w tej 
dziedzinie. Albowiem Watykan 
już w 1947 roku wyasygnował 
250 tysięcy dolarów na opłace­
nie „specjalnie przygotowanej 
grupy osób", które — zgodnie z 
komunikatem radia watykań­
skiego — „mają prowadzić anty­
komunistyczną propagandą w 
Europie”.

Ks. biskup Choromański uwa­
ża, że tego rodzaju działalność 
Piusa XII nie „godzi w powagą 
ojca św. i Kościoła powszech­
nego”. Godzi natomiast fakt u- 
jawnienia takiej wrogiej Polsce 
działalności Watykanu.

Trudno posądzać ks. biskupa 
doktora Choromańskiego o na­
iwność. Należy więc przyjąć, że 
powołując się na rzekomą „nie­
dopuszczalność" krytyki wobec 
gkowy Kościoła ze strony wie­
rzących katolików, usiłuje on po 
prostu wyzyskać uchwalony na 
Soborze Watykańskim przód 80 
laty dogmat o nieomylności pa­
pieża w sprawach wiary, przez 
rozciągnięcie go na POLITYKĘ 
Watykanu.

Ten dogmatyczny chwyt może 
mieć tylko ieden cel na widoku. 
Chodzi o stłumienie krytyki po­
lityki watykańskiej ze strony 
wierzących katolików, o skłonie­
nie ich, by zaniechali demasko­
wania I potępiania wrogiej Pol­
sce polityki Watykanu, polityki, 
która jest oparta — jak widzimy 
z przytoczonych faktów — na 
organizowaniu w Polsce zbrod­
niczego, szpiegowsko - dywersyj­
nego podziemia.

Oto wnioski, jakie nasuwają 
się każdemu, kto logicznie oce­
nia postawę Episkopatu wobec 
wrogiej Polsce polityki Watyka­
nu.

WINCENTY JARY

Wykaz obligacji 
Narodowe' Pożyczki 
8ozwo;u Sił Polski
wylosowanych 
do premiowania

w dniu 1. IV 53 
Zł 5.000 — nr 576.814, 
zł 1.000 — nr nr 65.355, 229.342, 

399.300, 477.928, 577.345, 802.700, 
919.529. 928.060, 961.388,

Zł 500 — nr nr 27.092, 27.100, 
32.961, 65.358, 85.831, 85.835

101.125, 117.845. 130.301,
188.203, 267.323.
577.765, 477.923,
573.029, 576.811,
709.107, 860.322,
862.367, 876.740,

101.122.
183.504.
427.119,
551.095,
685.981.
862.3G4.

306.361. 
522.517,
659.329,
860.330, 
925.501.

Zł 250 — nr nr 27.095, 27.097, 
27.099, 29.197, 32.963, 65.351,

130.307, 130.875,
209.562, 241.051.
306.364 306.365,
371.329, 373.007,
151.903, 451.901.
,51.092, 551.093,
558.869, 564.384,
-,76.819, 597.725,
759.325, 659.327.
-09.101. 737.289.
832.389, 836.762,
7C2.366. 862.368,
906.060, 914.856,
941.034, 944.100,

188,201,
241.058,
360.241,
439.723,
500.721.
558.865,
564.386.
641.145.
674.742,
802.696.
862.361,
876.739,
936.061,
961.383,

117.846,
188.203,
233.393,
367.185,
451.902,
511.406.
558.867,
576.81G.
659.321,
685.9S3.
804.523,
862.362 
901.791 
926.069.
992.886.

Ponadto wylosowano 677 pre 
mil po zł 150,—,



Praga - Berlin - Warszawa
Ze stolicy nad Wełtawą, poprzez Berlin, potem

' w kierunku na Zgorzelec i dalej do Warszawy ) 
biec będzie trasa gigantycznego Wyścigu Pokoju.

Ten wspaniały Międzynarodowy Kolarski VI Wy- :
I; ścig Pokoju, organizowany przez czołowe dzienniki ; 
J trzech państw: Rude Pravo, Neues Deutschland i

Trybunę Ludu — już dzisiaj wzbudził ogromne za­
interesowanie na całym kontynenciie europejskim.

Do Pragi wpłynęły już zgłoszenia z 13 krajów, : 
które wyślą na wyścig swych najlepszych kolarzy.

i Zobaczymy więc na trasie kolarzy Bułgarii, Wę­
gier, Rumunii, Polski, NRD, CSR, Austrii, Finlandii 
Włoch, Norwegii, Danii, Triestu i Anglii.

Szklane domy
przestały być marzeniem
Produkcja nowych, doskonalszych materiałów budowla­

nych jest stałą troską uczonych radzieckich.
Pomysłowość w tej dziedzinie nasunęła szereg ciekawych 

rozwiązań. Np. budowniczowie Wielkiego Kanału Turkmeń- 
skiego rychło doszli do wniosku, że na nic zda się sprowa­
dzanie budulca na pustynię z odległych o tysiące kilometrów 
miejscowości, że właśnie w ciężkich warunkach lokalnych 
trzeba znaleźć materiał budów lany.

W obozie polskich kolarzy 
trwają intensywne przygoto­
wania. Nasi zawodnicy prze­
bywają obecnie we Wrocła­
wiu na drugim z kolei po 
Jeleniej Górze obozie trenin­
gowym. Opierając się na do­
świadczeniach lat ubiegłych, 
trenerzy kładą największy na 
cisk—obok taktyki i techniki 
jazdy — na poprawienie szyb 
kości kolarzy. Trenują oni 
bardzo sumiennie zasady Ja- 
Edy parami, co w tego ro-

PLAKAT VI WYŚCIGU 
POKOJU

Projektodawcą plakatu Jest 
łódzki artysta - grafik Paweł 

Świątkowski
fot. CAF

dzaju wyścigu jest niezmier­
nie ważne z uwagi na udzie­
lanie sobie pomocy i rozum­
ne rozkładanie sił.

Równocześnie wrą prace na 
całej trasie od Zgorzelca do 
Warszawy.

CSR, NRD i Polska przygoto­
wują poza tym międzynarodowe 
spotkania piłkarskie. W Braty­
sławie, 26 kwietnia, reprezen­
tacja piłkarzy miasta spotka się 
z reprezentacją Sofii. 2 maja w 
Pradze spotka się zespól Polski 
z reprezentacją CSR, a naza­
jutrz w Karłowych Varach re­
prezentacja NRD zmierzy się z 
zespołem czechosłowackim.

U nas, prawdopodobnie we 
Wrocławiu, wałczyć będą dru­
gie reprezentacje piłkarskie CSR 
I Polski, (now)

Poznań w finale
Pucharu Miast

Koszykarze zakończyli półfi­
nałowe rozgrywki o Puchar 
Miast. W turnieju stalinogrodz- 
kim, w którym uczestniczyła po­
znańska reprezentacja, wylonio- 
no_ dwóch finalistów: Poznań 1 
Lublin. We Wrocławiu na czoło 
tabeli wysunęły się reprezenta­
cje Krakowa 1 Łodzi.

Te cztery zespoły spotkają się 
w finale od 17 do 19 bm. w 
Gdańsku, gdzie spośród siebie 
wyłonią mistrza Pucharu Miast.

Za chwilę nastąpi start. Jednak warto jeszcze się po­
radzić ze swymi kolegami i współzawodnikami. Na 
zdjęciu: trzech czołowych kierowców polskich, uczest­
ników I Wyścigu o „Puchar Pokoju” —« Jerzy Dą­
browski, Jerzy Mieloch i Andrzej żymirskl, na torze 
wolskim w ub. roku. Ta trójka przygotowuje się rów­
nież do tegorocznego wyścigu w dniu 26 kwietnia.

Przed startem na Woli
W warsztatach mechanicz­

nych inżynierowie i mecha­
nicy (m. in. Fr. Feder) ma­
ją pełne ręce roboty z maszy­
nami wyczynowymi poznań­
skich kierowców Stefańskie­
go, Mielocha, Bukowskiego,
Milewskiego i jego najgroź­
niejszego konkurenta — Zie­
lińskiego. Również kierowcy

Towarzyskie 
spotkania piłkarskie

W Krakowie spotkanie I-ligo- 
wej Gwardii (Kraków) z II-łigo- 
wą Stalą (Sosnowiec) zakończyło 
się nieoczekiwanym zwycię­
stwem drużyny Stali 1:0 (1:0).

-a-
Rozegrany w Łodzi mecz pił­

karski między I-ligowym zespo­
łem Gwardii z Warszawy a b. 
ligową drużyna Włókniarza łódz­
kiego zakończył się zwycięstwem 
Gwardii 3:1 (2:1).

4$
W towarzyskim spotkaniu pił­

karskim Ii-ligowy OWKS (Byd­
goszcz) pokonał po słabej grze 
drużynę ligi międzywojewódz­
kiej — Kolejarza (Bydgoszcz)
1:0 (1.0).

przygotowują się sumiennie 
do ataku na... rekordy wol­
skiego toru, które po wojnie 
poprawiono przeciętnie o 2 
minuty, co równa się nie­
omal dwom okrążeniom toru.

Spójrzmy do regulaminu, 
który przewiduje 6 biegów. 
Finaliści 5 kategorii od 130 
ccm do powyżej 350 ccm sta­
ną do ostatniego głównego 
wyścigu o „Puchar Pokoju”.. 
W biegu tym wystartują 
wszystkie kategorie maszyn 
z tym, że najsłabsze otrzy­
mają odpowiednie wyrówna­
nie. Najcięższe motory będą 
miały więc poważną robotę, 
aby prześcignąć „mały kali­
ber”.

Pięć drużyn
w klasie miejskiej

Tylko pięć drużyn dopusz­
czono do rozgrywek piłki ko­
szykowej mężczyzn o Puchar 
Polski na szczeblu miejskim, 
które do 12 kwietnia br. wy­
łonią mistrza. Walczyć będą 
I i II drużyna Unii, I i II dru 
żyna AZS oraz zespół Ogni­
wa. (x)

JAK ZŁOWROGIE PIASKI * 
STAŁY SIĘ UŻYTECZNE

świadczą śliczne białe domki, 
ciągnące się wzdłuż ulic no­
wego miasta Tachia Tasz. O- 
to drobny jak pył piasek ka- 
rakumski, zdawałoby się, do 
niczego niezdatny, po licz­
nych próbach, dokonanych w 
laboratoriach naukowych, o- 
kazał się w odpowiednim 
związku z wapnem i wodą — 
doskonałym surowcem do 
wytwarzania cegły krzemo­
wej. Ponieważ jednak ukła­
danie cegieł wymaga długie­
go czasu, a ludzie radzieccy 
cenią szybkie tempo 1 me­
chanizację robót, wkrótce — 
zamiast cegieł, zaczęto pro­
dukować duże płyty krzemia­
nowe, z których jnż łatwo 
montuje się domy.

k’GR Dąbroszyn
odstawia wiklinę

PGR Dąbroszyn posiada 
plantację wikliny zajmują­
cą obszar 56 ha. W roku 
ubiegłym plony były dość 
obfite: obecnie przeprowa­
dza się zbiór wikliny oraz jej 
odstawę. Już w najbliższych 
dniach PGR Dąbroszyn do­
starczy około 70 wagonów wl 
kliny do Zjednoczenia Prze­
mysłu Wikliniarskiego. Bę­
dzie to poważnym źródłem 
zaopatrzenia dla przemysłu t 
meblarsko - koszykarskiego 
i branż pokrewnych.

Bieżąca pielęgnacja l od- 
chwaszczenie plantacji wi­
kliny zapewni uzyskanie w 
roku bieżącym jeszcze lep­
szych zbiorów tego cennego 
surowca. Warto nadmienić, 
że zespół PGR Dąbroszyn po­
siada największe plantacje w 
województwie zielonogórskim.

(cz)

Innym rewelacyjnym ma­
teriałem budowlanym okaza 
ło się... szkło. Właśnie przy- ! 
słowiowe kruche szkło.

STALINIT
to nowe słowo, którym nazy- , 
wa się wynalezioną ostatnio 
odmianę szkła. Nie różni się ' 
on pod względem składu 
chemicznego od zwykłego 
szkła. Jest przezroczysty i 
nadto posiada niezwykłe 
własności fizyczne. Przy do 
statecznej grubości stalinit 
staje się odporny na kule. 
Jeżeli umieścić jego arkusz 
grubości 10—12 mm tak, by ; 
końce opierały się na podpo­
rach, odległych od siebie o : 
4—5 m, wytrzyma on cię­
żar traktora, lub naładowa­
nego samochodu. Tę ogrom­
ną wytrzymałość otrzymuje 
dzięki hartowaniu na gorąco, 
tak, jak się to robi ze stalą. 
Marzenia Żeromskiego o 
szklanych domach zdają się 
być już bliskie realizacji. 
Stalinit — to budulec .nieda­
lekiej przyszłości.

Innym, niezwykle użytecz­
nym materiałem budowla­
nym okazały się... paździerze 
lnu.

MARMUR I LEN 
wydawałoby się, mają mało 
wspólnego z sobą. W rze­
czywistości jednak tak nie 
jest. Właśnie z paździerzy 
lnianych pracownicy Instytu­
tu Chemii Akademii Nauk 
Białoruskiej SRR stworzyli 
błękitny marmur. W odróż­
nieniu od marmuru natural­
nego, lekko poddaje się on 
mechanicznej obróbce, słabo 
przewodzi ciepło, ma niski 
ciężar gatunkowy, a przy 
tym nie ustępuje pięknem 1 
wytrzymałością naturalnemu 
pierwowzorowi.

Już w bieżącym roku po­
wstaną pierwsze zakłady pro­
dukujące błękitny marmur. 
Ozdobi on fasady domów i 
gmachów w kraju, gdzie bu­
duje się ciągle i zawsze z 
myślą o pożytku, wygodzie I 
pięknie.

F. O.

Pracownicy poszukiwani

Pracowników fizycznych na stale prace akordo­
we przyjmie na dobrych warunkach Kolejowe 
Przedsiębiorstwo Robót Ładunkowych, Poznań, 
ul. Towarowa 45 (dawn. biura Hartwiga). K695
Starszych księgowych: finansowego, kosztowca 
i materiałowego przyjmą natychmiast Zakłady 
Roszarnicze „Drawiny" w Drawinach, powiat 
Strzelce Krajeńskie. — Wynagrodzenie według 
Układu Zbiorowego. K699
Agentów na stragany (kioski) na prowizję, naj­
chętniej z własnymi straganami, wózkami, przyj- 
mis Powszechna Spółdzielnia Spożywców, Oddz. 
Obrotu Artykułami Spożywczymi, Poznań, uł. Ma­
tejki 50. K707

Instruktor rachunkowości potrzebny zaraz. Zgło­
szenia osobiste. Centrala Spółdzielni Inwalidów, 
Poznań, Grunwaldzka 88 (Gospoda Targowa, Pa­
wilon 27). _________________ K706
Kierownika sklepu gospodarstwa domowego po­
szukuje zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożyw­
ców, Mosina, pl. Boh. Stalingradu 23. K701
Kucharkę poszukuje Ośrodek Szkoleniowy Pora- 
żyn, pow. Nowy Tomyśl. 4484g
Pracownika admin.-gosp., obeznanego ze spra­
wami ubezpieczeń rzeczowych, przyjmiemyz na­
tychmiast. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K688.
Stolarzy meblowych oraz robotników maszyno­
wych zatrudnimy zaraz. Spółdzielnia Stolarnia 
Ludowa, Poznań, Kordeckiego 12. 4524g

tf

Dyrekcja Włók.-Odzieżo­
wa MHD wzywa klientów 
do natychmiastowego od- 
bieru obuwia z dawnego 
ounktu usługowego nr 141 
przy ul. Garbary 34. Od­
biór obuwia w sklepie 
MHD nr 85. ul. Garbary 
3*. K697

Wolne posady

Parcel* 1000 m’ (Dębiec) —■ 
40 000 zł. 1000 m* (Antoai- 
nekĘ 15 000 rf. 1200 m* (Sta­
rówka). 20 000 zł. sprzedam. 
Nowak Poznań. Czerwonej Ar- 
mti_26._______________ 43071

Wózek koszykowy sprzedam, 
Poznań Rokossowskiego 72. 
m.ll________________44011

Wózek (autko), w dobrym eta­
nie. sprzedam. Poznań. Ro. 
kossowskiego 78 a. 18.

____________________ 4404f

Da farbowania tkanin rutyno­
wanej siły poszukuje prywat­
na^ wytwórnia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dia 4429g.

Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna do małżeństwa z 
2 dzieci. Poznań Zeylaiida 7 
m. 5. od godz. 10. 4502g

Pomoc do niemowlęcia potrze­
bna w dni powszednie od go­
dziny 7—15. Oferty: Biuro 0- 
eoszeii Świerczewskiego 3
dla 45l4g.

Radie .Siemens", uniwersal­
ne. walizkowe, na prąd i ba- 
teriie sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dJia_4405<.____________ __

Łóżko metalowe .Matra" t 
włosiennvm materaicem sprze­
dam Poznań, pl. Asnyka 3 
m. 4._________________44O0g

Buty oficerki garderobę mę­
ską wirówkę na 25 litrów, 
w pierwszorzędnym stanie — 
sprzedam Poznań, tel. 62-56.

44098

Szuka posady
Wychowawczyni ze znajomo­
ścią języka francuskiego po­
szukuje posady Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 4467g

Radl* i dywan duży sprzedam. 
Zg-oszenia: Poznań. Dzierżyń­
skiego 92, m. 6. 4410g

Wfzek spacerówke sorzedam. 
Powań Rybaki 26 m. 22,

4414g

Rutynowany księgowT popro­
wadzi księgi podatkowe przyj- 
mie nadzór, oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3
dia 4332g

Radie Philips". uniwersalne, 
sprzedam. Poznań Jackowskie­
go 29 m. 7. 4316g

Nauka
Tańców ludowych nowoczes. 
nvch wyuczaia: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a 2670g

Wózek (autko) eprzedam Po­
znań Dąbrowskiego 122 m. 5.

_______ 4319g

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Gaiowa 12 m. 1

4320g

Sprzedaże

Wózek (autko) sprzedam. — 
Poznań Rokossowskiego 18lb 
m 4. __________ 4322g

40 tVs‘W cegły uży. 
B°i odblOTU x Placu wogSżSic,u« - 0,ert’:

dla ««g.3.

Żaglówkę sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swiej- 
czewskiego 3 nr 436lt.

Lekką spacerówke sprzedam 
Poznań Małeckiego 31. m. U.

43628

Krotne ręczne, azerokie. z ma­
szynką nicielnicową oraz kro­
sno reczne. wąskie sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń świeT- 
ęzewskiego 3. dla 4330g.__

Maszyn* do krojenia materia-
łów (nóż taśmowy) sprzedam 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 44l2g.

Platform* ogumioną. 3-tonową. 
spiesznie sprzedam Poznań. 
Minikowo. oświęcimska 2. 
______________ ______ 4331g

Ciągnik Lani Buli dog" z 2 
przyczepami 10 i 6 ton — 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
4335g.___________________

Spacerówke w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Garbary 49. 
m 5. „43388
Sypialnie w dobrym stanie 
eprzedam Poznać Wielka 9. 
m, 5.______ 4339g

Pianina ..Arnold Fibiger" — 
koncertowe, w pierwszorzęd­
nym stanie. 10 000 rt. sprze-

?am. Oferty: Biuro Og-oszeń 
wierczewtkiego 3 dla 4340g.

Parcelą, 900 m*. na Winia- 
rach sprzedam Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3_óla 4350g____________
Radie super sprzedam Poznań 
Niedziałkowskiego 20. m. 15 
od godz, 16—20.______43518

Pianin* sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 nr 4354g____

Sypialnie nowoczesna sprze­
dam. Poznań. Kanclerska 4 
Osiedle Grunwaldzkie Po po­
łudniu^_________ _____  4356g

Drzewa budowlane i opałowe 
z rozbiórki sprzedam. Poznań 
Świerczewskiego 8.__ 4358g

Spacerówke luksusową aprze-
dam Po-znań Sołacz. ul. ślą­
ska 12. m _____
Wózek (autko), jak nowy — 
sprzedam Poznań. Jarochow- 
Iklego 28 «. M. 4376g

Komplet części do motocykla 
..Zfindapp" 800 cm’ sprze­
dam Poznań, Rolna 4. m 6
______________________ 43978
Radie 8-lampowe uniwersalne, 
maszynę do pisania, obrącz­
ki ślubne próby 585 zegarek 
na rękę męski sprzedam. — 
Poznań Żórawia 19. m. 15,

43548

Klapki pod dachówkę sprze- 
daie W. Karwatka. Wolsztyn.
telefOtt 333,___________ 43678
Plerzyne i poduszkę w do­
brym stanie, eprzedam. Po­
znań ul. Grunwaldzka 3 m. 1 
______________________ 43708

Radie .Blaupunkt" z magicz­
nym okiem uniwersalne 3- 
zakresowe. 8-obwodowe — 
sprzedam Poznać. Czerwone) 
Armii 77 o. 8._____ 43738

Radie . Philips" z monosterem 
na P/ąń zmiennT. eprzedam. 
Poznań Rogalińskiego 3 m, 1 
od godz._ 17—20. 4377J

Akordeon 80-basowy. 7-regi- 
strowy w bardzo dobrm sta­
nie. sprzedam. Poznań Ma­
łeckiego 15, m, 3. 43878
Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań Mostowa 15. m. 7.

__ ____ 43?r
Wólek koszykowy sprzedam. 
Poznań Żupańskieto 6a. m. 19.
_______ ;_____________  43898
Motor elektryczny pierście­
niowy 15 KM do windy 
transportowe! włącznik 2. 
atronny. podwozie przyczepki 
z resorami, większą ilość 
okien barakowych, sorzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3. dla 4392g.__

Rower męski w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. AdTes 
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. nr 4395g.

Kupna
Gospodarstwo z zabudowania, 
mi w okolicy Poznania kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dli 4299g.

b
Samotny poszukuje pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dla 4416g.

OGŁOSZEŃ!A DROBNE
Kino dziecięce kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 476 lp._______

Dobro futro otbz błam kupię. 
Oferty z podaniem ceny: Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 4309g._______

dumą arabską koc beżowy.
wełniany aa płaszcz buty 
damskie ar 36 męskie «r 42
na gumie, kupie okazvinie. 
Oierty: Biuro Ogćoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 4193g.

Handlowe
Mam na Jeżycach obszerny 
lokal z biurem. Oczekuję pro­
pozycji Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
4327g.

Zamiana
5 pokoje z kuchnią w domu 
kolejowym zamienię na 2 po­
koje z kuchnią prywatne. Ła­
zarz. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 4386g

Wolne lokale
Warsztat 73 m’. przy ul. Bo. 
haterów. wolny. Zgłoszenia: 
Poznań Gwardii Ludowej 41 
m. 6. 4323g

Szuka lokalu
Stndesl przed dyplomem szu­
ka pokoju. Oferty: Biuro 0- 
roszeń Świerczewskiego 3, 
dla_4301g._________________

Przyjeżdżający 2 razy w mie­
siącu poszukuje pokoju w 
śródmieściu. Oferty: BiuTo 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 4337g._________________

Kulturalna, spokojna poszuku­
je pokoju. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 4352g________

Pokoju umeblowanego z wy­
godami poszukuje samotny. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, świer- 
czewskiego 3 dla 4396g. _

Spokojny poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń świer- 
czewskiego 3. dla 4400g.

Starszy, samotny pan poszu­
kuje pustego pokoju Zgłosze­
nia: telefon 518-58. 44o7g

Zguby______
Zgubiono pozwolenl* na pro­
wadzenie pojazdów mecha­
nicznych wydane dnia 18. 3. 
1949 r. przez Starostwo Po­
wiatowe Gniezno nr 0086/49 
kat. Ilia na nazwisko Ryszard
Krakowiak_____________ 4815p
Zaubiono legitymacją studenc. 
ką. wydaną przez WSE na na­
zwisko Józef Nowak.____4348g
Zgubione legitymację tramwa­
jową na nazwisko Kazimiera 
Szłapka_____________ 4393g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Antonina Wardu- 
leńska.________________ 4375g

Zgubione klucze z pochewką 
w okolicy Chłapowskiego — 
Dolna Wilda. Uczciwego zna­
lazcę prosac o zwrot. Stawiń­
scy. Krasińskiego 3 a. 3.
______________________ 4312g
Zgubiona kartę meldunkową 
na nazwisko Hieronim Antko­
wiak Poznań Kaiewskiego 
24a. m. 21. _____4313g

24 marca zginał przy ul Mo­
stowej — Grobli mały, czar­
ne piesek( suczka), wabi się 

Ryta". Zwrot wynagrodzę. 
Marcin Pawlak Poznań Mo­
stowa 3. m. 10.______l31!*
24 marca na ni. Rokossow­
skiego zgubiłem zrotą ślubną 
obrączkę Zwrot wynagrodzą 
Stachowskl Poznań. Oajowa 
12^ «._L_____________ 4321g

Ząublgpe kant meldunkową 
PGRN Dopiewo, pokwitowanie 
ankiety na nazwisko Stanisław 
Urbaniak. Dąbrowa, powiat 
Poznań......  ................. 432Sg

Zaubiono kartę meldunkową 
ksir/ką renty. ksi.Yreczke 
Związku fnwalidów. iegitytna- 
cie uprawniającą do zniżki 
tramwajowej Maria Feilmann 
kartę meldunkową* Stefania 
Fellmana.____ ________ 4328g

Zgubione kartę meldunkową
pokwfliwanie ankiety Prez- 
Gminnej Rady Narodowej Ro- 
k’efn’ca. Eugenia Grabarczyk 
Kcbylnikl.4329g

Zgubiono dowód reje­
stracyjny motocykla DKW 
200 cm*, nr rej, GL 45-47 
wydany przez pMRN w Po­
znaniu dla Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Spi­
rytusowego w Poznaniu, 
ul. Komandoria 5.

K689

Czyszczenie
chemiczne
obuwia
zamszowego
Poznań. Dąbrowskiego 34.

parter w podwórzu.
4424g

Zgubione kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Pelagia Lijewska

43631

Zaubiono legitymacje ąłużbo- 
wią nr 1601. wydana przer 
MPL—CZSZ w Warszawie ora* 
legitymację Zw. Zaw. Nauczy­
cielstwa Polskiego nr 69682 
na nazwisko Kazimiera Stan­
kiewicz. 4391g

Zgubiono w niedzielę ręika- 
wyczkę, damską, skórzaną. lu­
bowania Zwrot dobrze wyna­
grodzę. Poznań. Owardii Lu­
dowej 31 m. 8. 4380g

Zgubione pokwitowanie ankie­
ty na nazwisko rózefa Madaj.

4394g

Zgubiona portfel z dowodem 
osobistym kartą rowerową 
na nazwisko Józef Rujzkie- 
wicz. Laskowo Strzelno

4894P

Zgubione legitymację nr 70624 
wydaną przez Zw. Zaw. Prac. 
Poczt i Telekomunikacji na 
nazwisko Zygmunt Przygodzki.

4382g

Zgubione kartę meldunkową 
na nazwisko Anastazja Nad- 
rrabska Poznań. Przybyszew­
skiego 43a. m. 18. 4384g

Różne
Dachy: dachówkowe oraz pa­
powe naprawia i smo-i-uie — 
Ignacy Mandowski. mistrz de- 
karsko-blacharski — Poznań 
Grobla 3. telefon 34-69

4487g

Kapelusze damskie, najnowsze 
fasony. po'ccam. Poznań Ro­
kossowskiego 32. II ptr

441 fr

Zgubione kartę meldunkową 
na nazwisko Mieczysław Kaj­
tek. Poznań. Kościelna 1«

3. 4388g

1Do złotych nagrody za zwrot 
zgubionej portmonetki z do­
wodami. Agnieszka Narożna, 
Poznań. Opalenicka 71.

4390 g

t
Dnia 4 kwietnia 1953 r. zmarła no długich i cier­

pliwie znoszonych cięiżkich cierpieniach moja ukocha­
na żona, nasza najtroskliwsza mamusia, synowa córka 
sio«tra, szwagierka. ciocia, kuzynka, śp.

Maria Wiiłig
t demu Flgas

przeżywszv lat 38.
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm., o godz. 17, 

z kaplicy cmentarza w Swarzędzu.
W ciężkim smutku pogrążeni

mąż dzieci I rodzina
Swaraęńz. ul. Slalingradzka 53.

Przewielebnemu Duchowieństwu oraz wszy­
stkim Znajomym i Krewnym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie śp.

Heleny Korczyk
składamy

serdeczne podziękowania
mąż z rodziną

4517g
.............. . w—..................................nu

FC
Dnia 5 kwietnia 1953 T. zmarł nagle mój najdroższy 

mąji nasz najukochańszy ojciec, brat i dziadek, śp,

Jan Judek
przeżywszy lat 67,

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek. 7 bm, 
o godz. 10.30. z kaplicy cmentarnej na Gflrczynie. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanlb w tym sa­
mym dniu o godz. 7,30. w kościele św. Marcina.

Ciętżko strapieni
żona, córka, zięć, wnuczki i rodzina

4573g
r" ■ mi—W—— !■■»■■■■



Z frontu kampanii siewnej
Od 23 marca — donosi nasz 

korespondent — na polach gmi­
ny Bojanowo pracują siewniki. 
50 rolników w tej gminie ko­
rzysta z pomocy sąsiedzkiej.

Gmina Bojanowo współza­
wodniczy w akcji siewnej z

gminą Miejska Górka. Indywi­
dualne współzawodnictwo pro­
wadzą rolnicy w gromadzie 
Waszkowo i Sowiny.

Powiat chodzśeski
wykonał już
92 proc, planu 
wywózki drewna

Nadleśnictwa powiatu 
chodzieskiego wykonały już, 
przy znacznie zwiększonym 
w tym roku wyrębie drzew, 
92 procent planu wywózki 
drewna z lasu.
Pierwszą w powiecie gmi­

ną, która ukończyła wywóz 
— są Kaczory (110 procent 
planu). Dalej przodują gmi­
ny Chodzież a w szczególno­
ści Margonin (150 procent).

W Margoninie tamtejszy 
sekretarz Nadleśnictwa Mar- 
gowski skonstruował specjal­
ny dźwig do ładowania. (Ko)

Z Wielkopolski
Państwowa Powiatowa 

Lecznica dla Zwierząt w Kro 
toszynie obsługuje 5 okolicz­
nych spółdzielni produkcyj­
nych. Ustalony plan szcze­
pień trzody chlewnej wyko­
nano już w 120 procentach. 
Personel leczniczy bierze 
czynny udział w zwalczaniu 
pryszczycy.

(B. Banaszkówna)♦ *
Pracownicy Rawickich Za­

kładów Przemysłu Odzieżowe 
go zorganizowali obecnie dru 
gi z kolei kurs języka rosyj­
skiego.

Członkowie ZMP natomiast 
pilnie przerabiają kursy 
Wszechnicy Radiowej.

(H. Wybieralski)* + ♦
Z okazji „Dnia Kolejarza", 

który odbył się w Pile zorga­
nizowano w szkołach spotka­
nia młodzieży z przodujący­
mi kolejarzami. Przodującym 
kolejarzom węzła kolejowego 
i warsztatów naprawczych 
przyznano nagrody.

(Wł. Twardowski). »
Prezydium Gminnej Rady 

Narodowej w Dłusku powin­
no co rychlej naprawić drogi 
publiczne: Pyzdry — Cieśle 
oraz Pyzdry — Wójtostwo.

(jspn)

Współzawodnictwo objęło 
prawie wszystkie wsie powiatu 
krotoszyńskiego. Obejmuje ono: 
sprawne przeprowadzeni© sie­
wów, higienę obejść gospodar­
skich, kontraktację, odstawy 
itd. Na przykład Grębów zobo­
wiązał się do grudnia br. od­
stawić 180 bekonów ponad plan, 
a tegoroczną odstawę mleka 
wykonać w 110%. Chwaliszew 
postanowił wykonać plan kon­
traktacji bekonów w 120%, 
a sztuk mięsno-słoninowych w 
200%. Benice wybudują dom 
ludowy. 7 gromad gminy Roz­
drażew podjęło zobowiązania 
na sumę 50 000 zł.

W 12 gromadach — pisze 
przedstawiciel redakcji z Kro­
toszyna — powstałe zespoły 
uprawowe zaopiekowały się 212 
ha ziemi. 17 gromad przepro­
wadziło całkowitą wymianę 
zboża siewnego. Plan pomocy 
sąsiedzkiej w akcji siewnej ob­
jął 916 gospodarstw.

Wzrastają kwalifikacje pracowników
placówek spółdzielczych

Państwowe gospodarstwa rol­
ne pomagają spółdzielniom pro­
dukcyjnym i rolnikom indywi­
dualnym w podnoszeniu plo­
nów, dostarczając im ziarna 
siewnego. Wyjątek niestety 
stanowi PGR Pigrza (pow. To­
ruń), który do Gminnej Spół­
dzielni w Budzyniu (pow. Cho­
dzież) dostarczył 25 ton owsa 
nie nadającego się do siewu. 
Z 60 kg tego ziarna rzekomo 
doborowego — pisze nasz ko­
respondent z Chodzieży — przy 
oczyszczeniu odpadło 15 kg, 
czyli 25%. Oprócz tego ziarno 
okazało się nadmiernie wilgot­
ne. PGR w Wielkołęce (pow. 
Wąbrzeźno) nadesłał 6 ton owsa 
do Gminnej Spółdzielni w Cho­
dzieży, również nie nadającego 
się do siewu. Ten 6am PGR do­
starczył złe ziarno do Gminnej 
Spółdzielni w Margoninie.

Badania ziarna nadesłanego 
do GS-ów w pow. chodzieskim 
odbyły się komisyjnie, również 
badała je Stacja Oceny Nasion

PGR w Pigrzy i PGR w Wiel 
kołęce wystawiły 6obie złe 
świadectwo.

Fot. Kozłowski 
Przodujący robotnicy wol- 
sztyńskiej fabryki: Stani­
sław Michalak i Bolesław 
Balczunas — odznaczeni 
srebrnymi krzyżami zasługi

Wolsztyńska Fabryka Mebli
zdobyła
sztandar przechodni

Z inicjatywy Łódzkiej Fa­
bryki Mebli wszystkie zakła­
dy przemysłu meblarskiego 
w kraju współzawodniczą o 
tytuł przodującej fabryki. 
Sztandar Przechodni Związ­
ku Zaw. Prac. Leśnych i Prze 
mysłu Drzewnego dzierży o- 
becnie Wolsztyńska Fabryka 
Mebli, która swe sukcesy za­
wdzięcza rytmicznemu wy­
konywaniu planów kwartal­
nych i miesięcznych.

Podczas uroczystości wrę­
czania sztandaru w Wolszty­
nie udekorowano srebrnymi 
krzyżami zasługi: Stanisława 
Michalaka z Lubawki i Bole­
sława Balczunasa z Trzcian­
ki, pracownika maszynowni, 
wyrabiającego przeszło 300 
procent normy.

Na wyróżnienie również za 
sługuje czołowy racjonaliza­
tor z maszynowni jarociń­
skiej Czesław Waszak, który 
swoimi pomysłami racjonali­
zatorskimi przysporzył pań­
stwu dziesiątki tysięcy zł o- 
szczędności. (kh)

Zarząd i aktyw Krawiec­
kiej Spółdzielni Pracy w O- 
strowie troszczy się o stałe 
podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych wśród zatrudnio­
nych w spółdzielni, jak rów­
nież w punktach usługowych 
pracowników. Ostatnio zakoń 
czono trzymiesięczny kurs 
zawodowy z udziałem 22 ab­
solwentów dla krojczych o- 
dzieży wierzchniej. Przedmio 
ty, zawodowe ugruntowały 
wśród kursistów wiedzę za­
wodową w rzemiośle krawiec­
kim, inne zaś podniosły ich 
poziom ideologiczny.

Uroczystość zakończenia 
kursu kroju połączono z prze 
prowadzeniem egzaminów 
kwalifikacyjno-mistrzowskich 
i czeladniczych. Dyplomy za­
wodowe mistrzów uzyskało 
11 osób, a czeladników 7 o- 
sób.

Działalność usługowa spół­
dzielni „Przyszłość” obejmu­
je swym zasięgiem powiaty 
ostrowski i kępiński, gdzie u- 
ruchomiono dotychczas czte­
ry punkty krawiectwa miaro­
wego odzieży wierzchniej, 1 
punkt czapniczy, 1 punkt 
bieliźnlarski i odzieży dzie­
cięcej. W akcji usług na wsi 
utworzono dwa punkty obsłu­
gi i powołano jedną brygadę 
lotną.

W najbliższym czasie spół­

Tylko kułacy 
nie chcą płacić

Chłopi gromady Cieśle, gm. 
Borzykowo, powiat Września 
zaangażowali stróża nocnego 
ob. Józefa Nowickiego, któ­
remu postanowiono płacić 
pensję w zbożu i gotówce.

Mało i średniorolni chłopi 
bez trudu wywiązali się ze 
swych obowiązków wobec 
stróża. Gorzej natomiast 
przedstawia się ta sprawa u 
kułaków, którzy twierdzą 
kłamliwie, że nie mają zboża 
i nie mogą stróża opłacać.

Coraz więcej
aparatów telefonicznych i radiowych

na wsi wielkopolskiej
Pracownicy rejonowych u- 

rzędów pocztowych okręgu 
poznańskiego podjęli zobowią 
zanie przyłączenia do sieci 
telefonicznej 5 wsi produk­
cyjnych. Pracownicy działu

dzielnia uruchomi w Ostro­
wie dalsze punkty usługowe: 
hafciarski i cerowania arty­
stycznego. (Hof)

...gromada Koniew w po­
wiecie krotoszyńskim, która 
już w 1951 roku zgłosiła się 
do Radiofonizacji Kraju Od­
dział w Poznaniu z prośbą 
o zradioJonizowanie — do 
dnia dzisiejszego nie otrzy 
mała żadnej odpowiedzi? 
Gromada Koniew oddalona 
jest zaledwie o 5 km od po­
bliskiego radiowęzła. (J. P.)

} KRONIKA
kwieoieh

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zaich.

WTOREK 
Donata. Rufina

5.15
18.36

2.269.55

Dość pogodnie lub pogod­
nie. tylko w dzielnicach pół­
nocno-zachodnich przejścio­
wo zachmurzenie duże i moż­
liwość opadów. Dniem tem­
peratura maksymalna od -+- 
10’ C na wschodzie do -f- 
18’ C na południowym zacho­
dzie kraju. Wiatry słabe lub 
umiarkowane południowe 1 
południowo-zachodnie.

Sukces zespołu świetlicowego
Szkoły Podstawowej nr 1 

w Chodzieży
ostatnioKomitet Rodzicielski wspólnie 

z kierownictwem i nauczyciel­
stwem Szkoły Podstawowej nr 1

Na drodze stał szczupły, drobny chłopak 
w koszuli i szortach, w płaskim hełmie okry 
tym siatką, trzymając w rękach automat.

— Nie strzelać! — syknął Van Hoven. — 
Chyba, że zaczną pierwsi.

„Whisky" odruchowo odpiął granat i po­
łożył przed sobą.

Viefcnamczyk postąpił parę kroków. Pa­
trzył na zwalone w poprzek drogi drzewo, 
jakby wyzywał śmierć. Potem odwrócił się 1 
odszedł powoli w dżunglę, nie obejrzawszy 
się ani razu.

Gćmiani wyskoczył zza krzaka.
— Prędko! Meldunek do dowódcy kom­

panii!
Wiadomość przeniknęła od ogona do czcr 

ła kolumny jak prąd. Charton popatrzył 
na zegarek. Pierwsza trzydzieści pięć. I tak 
nieźle. Przeszło dwanaście godzin kolumna 
szła bez Vietminhu na karku. Mimo to po­
derwał lu4zl wcześniej, niż zamierzał. W 
skwarze i" pyle posuwano się dalej drogą, 
klucząca wśród skał pod straszliwym nie­
bem z ołowiu.

Vietmlnh nie pokazał się więcej tego dnia. 
Wieczorem Charton zatrzymał kolumnę na 
wzgórzu oznaczonym kota 422. Od wyjścia 
z Cao - Bang do wieczora 3-go października 
zrobiono 17 kilometrów.

Oddziały ubezpieczenia okopały się reszt­
ką sił. Kolumna legła pokotem na wzgórzu. 
Żołnierze i kulisi zasypiali ciężkim snem, 
gdzie kto stał. Niespokojna noc tonkińska 
zwaliła się na nich z opętańczym zgiełkiem 
dżungli, pełna gróźb i przerażających chwil 
ciszy.

Theoliere ubezpieczał na stoku wzgórza 
sen śmiertelnie znużonego plutonu Kerrola. 
I jego ludzie zasypiali z otwartymi oczyma 
mimo natarczywego nawoływania podofi" 
cerów. Theoliere nie odczuwał senności. Z 
granatem ręcznym na piersi l rakietnicą za 
pasem obchodził stanowiska swego oddzia­
łu. W narastającej ciemności wlazł niemal 
na Forge‘a sprawdzającego straże.

Forge zburczał go zrzędliwie.

— Sledllbyścle gdzie, zamiast włóczyć się 
po nocy. Nogi będą wam i jutro potrzebne.

— Mam dobre nogi, majorze. Na jutro też 
Ich starczy.

— I na pojutrze?
—I na pojutrze — odpowiedział z chło­

pięcą beztroską.
Major Forge chrząknął nleprzyjaźnie i 

poszedł dalej swoją drogą. Suzale postępo­
wał za nim krok w krok, sztywny, jakby kij 
połknął.

Thćoliere stanął w miejscu, z którego 
mógł widzieć w bladym świetle nieba zarys 
drogi wljącej się niżej. Obmyślał właśnie, 
jak się zachować na wypadek nocnego ata­
ku, kiedy niedorzeczny i nieproszony obraz 
Kerrola zamachuj ącego się szpicrutą stanął 
mu przed oczyma. Thćoliere odegnał go, 
wstrząsnąwszy się niespokojnie, ale obraz 
powrócił natrętnie jak w gorączce. Theo­
llere zobaczył znowu wyraźnie scenę na lot­
nisku. ;

— Muszę być chyba zmęczony — pomy­
ślał. m,

Przetarł ręką oczy 1 spojrzał na las. W le­
ciutkim świetle, jakim pulsowało niebo, 
widział szare plamy skał 1 ciemne smugi za­
rośli drżące od rozgrzanego powietrza. Wy­
dawało się, że to dżungla wypełza w ciem 
ności na wzgórze jak potworny płaz.

Theoliere powrócił do myśli o ewentual­
nym ataku. Ale uparty obraz wrócił znów, 
narzucając się uwadze. Kerrol stał rozzłosz­
czony, grożąc szpicrutą.

— Pakuj się do samolotu, bo clę zdzielę!
„Nha_que" nie zasłoniła się nawet. Nie 

zrobiła najmniejszego ruchu. Cała jej po­
stawa wyrażała rozpacz psa, ktorego chcą 
rozdzielić z panem.

Kerrol zwrócił się do Martina, zażenowa­
ny i wściekły.

— To żółte cielę nie chce się ewakuować. 
Powiada, że pójdzie za mną.

Dziewczyna podniosła na Thćoliere’a wil­
gotne, ciemne oczy. Oczy Chantal. Nie wy­
trzymał tego spojrzenia i odwrócił głowę.

telekomunikacyjnego 1 inwe­
stycyjnego Dyrekcji Okręgu 
dla uczczenia pamięci Gene­
ralissimusa J. Stalina zobo­
wiązali się założyć telefony 
we wsi produkcyjnej w świer 
kówku pow. Oborniki i agen­
cji w Sędzinach pow. Szamo 
tuły.

W woj. poznańskim 55 pro­
cent gromad posiada już te­
lefony, z tego 8,5 procent sta 
nowią wsie produkcyjne. Tym 
samym plan 6-letni na tym 
odcinku został już wykona­
ny.

W planie telefonizacji wsi 
na rok 1953 ponad 50 procent 
stanowią spółdzielnie produk 
cyjne.

Podobnie sprawnie przebie 
ga radiofonizacja wsi pro­
dukcyjnych. W roku bieżą­
cym Dyrekcja Okręgowa Ra­
diofonizacji Kraju planuje 
zradiofonizowanie 30 spół­
dzielni produkcyjnych oraz 
podłączenie trzech dalszych 
spółdzielni produkcyjnych do 
ogólnej sieci radiofonii prze­
wodowej. (ma)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
tel nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.
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Uczniowie ZSE ze Strzelna
dzielnie pracowali
w Nowej Hucie

Uczniowie ZSE w Strzelnie, 
powiat Mogilno, odbyli dwu­
miesięczną praktykę zawodo­
wą w Krakowskim Zjedno­
czeniu Elektromontażowym, 
Zarząd Nr 1 w Nowej Hucie.

Młodzież podzielono na pięć 
brygad, do których przydzie- 
lceio kwalifikowanych bryga­
dzistów. Między brygadami 
zorganizowano współzawod­
nictwo o terminowe, jakoś­
ciowe i ilościowe wykonywa­
nie planów tygodniowo-dobo- 
wych. Zwycięstwo odniosła 
brygada im. Tadeusza Koś­
ciuszki, która w lutym wy­
konała 108 procent normy 
kwalifikowanego robotnika. 
Brygada ta zdobyła propo­
rzec ufundowany przez ZMP 
przy Zjednoczeniu Przemy­
słowym Budowy Nowej Huty.

Na zakończenie praktyki, 
przodujący uczniowie Wła­
dysław Szymański, Leopold 
Koziński, Włodzimierz Obor­
ski, Jan Lewandowski, Kazi 
mierz Szymański otrzymali 
dyplomy uznania.

z wydawnictw
„Zielona Góra i okolice"

IV akładem Spółdzielczego In-
1 stytutu Wydawniczego — 

„Kraj“ ukazała się ostatnio cie­
kawa broszura pt.: „Zielona Gó­
ra i okolice". Autor broszury 
Tadeusz Pasikowski w części 
wstępnej omawia południową 
część Ziemi Lubuskiej (obecnie 
woj. zielonogórskie) poruszając 
takie zagadnienia jak połącze­
nia komunikacyjne, dzieje mia­
sta, ukazując dzień dzisiejszy 
oraz perspektywy rozwojowe 
Zielonej Góry. Autor in­
teresująco zobrazował dolinę i 
pradolinę Odry w okolicy Zie 
lonej Góry, dalej miejscowości 
Krępę, Czerwieńsk, Otyń. Nową 
Sól, Kożuchów, Nowogród, Krzy- 
stkowice, Krosno Odrzańskie, Su 
lechów i Babimost.

Książeczka, wydana b. staran­
nie ilustrowana jest zdjęciami 
Jana Bułhaka. Okładkę projek­
towała Danuta Pupik.

Książeczka Tadeusza Pasikow 
skiego poważnie wzbogaca naszą 
jeszcze skromną literaturę o 
Ziemi Lubuskiej i na pewno przy 
czyni się do popularyzacji okrę­
gu zielonogórskiego, gdzie istnie­
ją jeszcze możliwości osiedleń­
cze, szczególnie dla rolników 
Przekonani jesteśmy, żc książecz 
ka ta znajdzie się w bibliotece 
każdego miłośnika ziem zachod­
nich i każdego turysty. „Kraj" 
zapowiada wydanie następnej 
broszury T. Pasikowskiego oma­
wiającej Łagów i okolice.

w Chodzieży urządził 
wieczór artystyczny.

Wieczór rozpoczęto występem 
120-osobowego zespołu chórtt 
mieszanego, który pod kierów* 
nictwem Klary Budnowskiej wy* 
konał pieśń „O wielkim piani® 
6-letnim". W dalszym ciągu 
wykonano szereg pieśni ra­
dzieckich i polskich pieśni ludo­
wych oraz zespołowych recyta­
cji. Dużym powodzeniem cie­
szył się występ zespołu baleto* 
wego dziewcząt. Orkiestra ze­
społu szkolnego wykonała kil4 
ka utworów Moniuszki i Chopi­
na. Każdy występ zespołu świe­
tlicowego Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Chodzieży był serdecz­
nie przyjmowany przez publica4 
ność. (jku) .

Wieczór pieśni polskich
w Kaliszu i Krotoszynie

We wtorek, dnia 7 bm. o go> 
dżinie 19.30 w sali Państwowego 
Teatru w Kaliszu oraz w środo 
o godz. 19.30 w sali Powiatowo- 
go Domu Kultury w Krotoszy­
nie odbędzie się wieczór pieśni 
polskich. W programie utwory, 
Moniuszki, Szymanowskiego. 
Karłowicza, Noskowskiego. Nie* 
wiadomskiego i innych. Na kon­
cercie wystąpią artyści: Stefania 
Woytowicz (sopran), Halina Ot- 
toczko (m. sopran) i Paweł Kruls 
(bas-baryton), przy akompania­
mencie Sergiusza Nadgryzow* 
skiego.

Przedsprzedaż biletów w Ka­
liszu w kasie teatru, w Krot®* 
szynie w Domu Książki — R^- 
nek 2.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Fr. Stanicwskl. — Prezy­
dium WRN — po zbadaniu 
sprawy — stwierdza, iż na 
terenie gromady Sląskowo 
wszystkie stodoły są w pełni 
wykorzystane tak, że nie ma 
możliwości przydzielenia ob. 
Krzyżyńskiej, choćby części 
stodoły. , (759)

A. Sobański. — Grzebienl- 
sko. — Należy opisać dokład­
nie całą sprawę i zwrócić sia 
do Prezydium PRN w Sza­
motułach. (690)

Pilne !
Zarząd Powiatowy ZMP w 

Rawiczu. — Dwa miesiące 
minęło od czasu, kiedy uka­
zała się notatka dotycząca ta­
blicy orientacyjnej Zarządu 
Miejskiego ZMP. której to 
tablicy Zarząd Powiatowy 
nie dostarczył do dnia dzi­
siejszego. Dlaczego?

Interwencje
skuteczne

Punkt biblioteczny w Gra- 
bowic Królewskim otrzymał 
nowego opiekuna, który od­
powiednio pokieruje pracą 
biblioteki.

Teatry
OPERA — we wtorek 

i środę nieczynna, w 
czwartek g. 19.00 — 
„Madame Butterfly", 
piątek — „Otello", 
sobota — „Faust", 
niedziela — „Otello".

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:
Strzelno — „Faryzeu­

sze i grzesznik"
Kina

COGPZIEKliPY

Dżungla pełzła w tym samym miejscu co apollo — g. 16, 18 
Tbónlipro otarł DOt Z CZOła U I 20 „Wielkie polo-przed chwilą. Thćoliere otarł pot z czoła 

usiadł. Poczuł się nagle zmęczony.
Otwarł oczy pod wrażeniem, że ktoś mu 

chlusnął w twarz strugą światła. Niebo sta­
ło w Jaskrawej zorzy od krańca po kraniec.

(Ciąg dalszy nastąpi) (59)

wanie" (radź.) 
BAŁTYK — g. 14.30

„Orzeł Kaukazu", 
radź, od lat 12, g. 
16.30. 18.30 i 20.30 
„Cywil na stadionie" 
węgierski od łat 7.

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Córka maryna­
rza", radź, od lat 12.

Rialto — g. 16, 18 i 20 
„Cud w Mediolanie" 
włoski.

WARTA — g. 11, i 12 
filmy dokumentalne, 
g. 14, 16, 18 i 2(1 „Tra 
fiła kosa na kamień" 
I seria radź, w oryg. 
wersji.

Radio
Program TT

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P). 21, 23.50

Muzyka:
5.10. 5.15, 6.50, 7.20 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
mozaika muzyczna, 
13.40 — utwory fle­
towe, 14.10 — suity 
kompozytorów pol­
skich, 15.00 — Ama­
deusz Mozart: dwa 
fragmenty Diverti- 
mento nr 17, 16.00 — 
piękne głosy, 16 20 
(P) — na fali melo­
dii, 16.50 (P) utwory 
skrzypcowe. 17.20 (P) 
— z twórczo :°i Mau- 
ric Ravela, 18 20 — 
słowiańska, 20.00 —

koncert symfoniczny, 
21.32 — węgierska u- 
wertura, 21.30 —- kon 
cert krakowskiego 
chóru PR, 22.20 — ta 
neczna, 23.00 Tydzień 
Muzyki Węgierskiej,
23.30 — klasyczna. 

Audycje inne:
11.45 — głos mają ko 
biety, 12.45 — dla
wsi, 15.10 — opow 
pt. „Decyzja", 15.30 
— dla dzieci pt. 
„Witia _ Malej ew w 
szkole i w domu" 18 
(P) — regionalna,
18.30 — z cyklu: „No 
tatnik czytelnika" 
19.00 (P) dla kobiet 
pt. „W. Sto.jecka 
zgłosiła się d<o Par­
tii", 1910 —
taż literacki,


